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• jawne nawszewe Traktatu Wwiatofcian 

PARYŻ, 25. 9. — Tet u l . — 
Na bankiecie wydanym przez 
przewodniczącego komisji finan 
•owej izby Malvy'ego na cześć 
premiera francuskiego, Herriot 
jirypowiedział swą, zapowiedzią 
na przed kiJku dniami wielką 
mowę polftyczną. 

W mowie tej zajął się on prze 
dewszystkiem problemami poli­
tyki zagranicznej, w pierwszym 
rzędzie rozbrojeniem, bezpie­
czeństwem i wojskowemi żąda­
niami niemieckiemi. Zaatakował 
on bardzo ostro rząd Rzeszy, o-
ekarżając go o jawne naruszanie 
postanowień Traktatu Wersal­
skiego. 

Szczegółu ie ostro potępił Her­
rioł stworzenie kwatorjum Rze­
szy dia wychowania młodzieży, 
którego działalność nazwał ore 
injer francuski przygotowaniem 
młodzieży niemieckiej do wojny. 

Z drogiej strony stwierdził Her 
riot bezwzględną pokojowość po 
liryki Francji, co znalazło swój 

Francja wypowie 
traktat handlowy 

zawarty z Rzesza Niemietlia 
PARYŻ. 25.9. — Tel. wi. — 

Prasa paryska donosi, że rząd 
francuski zamierza w przyszły 
wtorek wypowiedzieć traktat 
handlowy francusko - niemiecki. 
o Be Rzesza niemiecka nie zgo­
dzi się na rewizję szeregu sta­
wek celnych. 

Z doniesienia agencji Havasa 
wynikałoby, że rząd francuski 
zamierza przeprowadzić z Ntem 
cami rokowania na temat zmia­
ny taryfy autonomicznej i dopie­
ro w razie nieuwzględnienia 
przez Niemcy żądań francuskich. 
traktat wypowiedzieć. 

rząd I M 
dobitny wyraz w ostatniej nocie 
rządu francuskiego, będącej od­
powiedzią na niemieckie żądanie 
równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń. 

Lot iapooski nad Pacyfikiem 
N 15 godzin brak wladowoJtl o teMfcidi 

TOłGO. 25.9. Panuje ta wielkie 
zaniepokojenie co do losu trzech 
lotników japońskich Baba, Homma 
i Inoshita którzy wczoraj rano roz 
poczęli lot ponad Pacyfikiem. Lot 
miał odbyć się w dwóch etapach. 

Od 15 godzin brak wiadomości o 
lotnikach. Wiadomo, iż w tym cza­
sie znajdowali się nad archipela­
giem wysp Kurylskich, gdzie sza­
lała burza. 

Mecz z Czechami wygrany! 
Polska wygrywa różnica ułamka pwikta 

PRAGA. 25.9. — Teł. wt. — 
Pomimo niesprzyjających okoli­
czności i braku formy sprinterów 
polskich, mecz lekkoatletyczny 
Poteka — Czechosłowacja za-

Pan Prezyden* na święcie kolejarzy t>otsk<ch 

Rewią oiaziató* Koteiu»cto Przysposobienia Woisko»eso zakończyło nę wczorai dwudniowe święto kolejarzy polsKich. zaszczycone obecnością Pana 
Prezydenta RzplMej Mościckiego. który w towarzystwie (od lewej) d-cy O. K. I. gen. Jarnuszkiewicza, gen. Sławoj- Skladkowskiego. dyr. Helczyriskiego, 
vxepremjcra i min. skarbu Zawadzkiego i mjr. Jurgielewicza dokonał przeglądu pocztów sztandarowych oddziałów Kolejowego Przysposobienia Wojsko w. 

Odznaczenie polskie 
węgierskiego 

Głodówka Gandhi'ego odniosła skutek 
Osiągniecie porozum enia miedzy kastami uprzywitejowanemi a pariasami Indii 

BUMPESCT. 25.9. Poseł Rzpłtiej 
Łepkowsk adelrorował proi. Jana Tom 
osacyi. emerytf wanegn inspektora 
łzkoinezo krzyżem Polonia Restiłuta. ' 

Krzył ten zosial nadany proŁ Tcro-
csanyi za zaslifi Jeito na polo zbliże­
nia kstłiralsego polsko - węgierskiego. • 
a w szczególności za szerzenie na We-1 
trzech znajomość 1 teratury połsfcej. | 

Tomcsanyi dokonał m. m. przekładu "lać tylko li miejsc. 
klopów" Reymonta. W centralnem przedstawiciel-

Gandłri odniósł morakie zwy­
cięstwo: sto godzin głodówki Ma 
hatmy skłoniły przedsiawicieli 
kast hinduskich do zawarcia z par 
Jasami układu, który te] wy­
dziedziczonej kaście przyznaje 
większe prawa polityczne, niż to 
przewidywał projekt angielski, 
dążący do pogłębienia różnic i 
waśni wewnętrznej w Indiach. 

O przebiegu i wyniku układów 
donoszą poniżej depesze. 

POONA. 25.9. Wczoraj osią' 
gnlęte zostało porozumienie po­
między przedstawicielami Parła 
sów a Hindusów. 

Przewiduje ono przyznanie 
148 mandatów w zgromadze­
niach prowincjonalnych Paria­
som. którzy dotychczas, według 
projektu rządowego, mieli otrzy 

stwie prawodawczem Parjasi 
mają otrzymać 18 procentów 
wszystkich miejsc. 

Wybory będą pośrednie, przed 
stawiciele Parjasów będą wy-

I bierani przez koleba wyborcze, 
przyczem na jeden mandat bę­
dzie wypadało czterech człon­
ków kolegjum wyborczego, wy­
branych przez prawyboreów. 

System ten ma Hilec zmianie 
po upływie dziesięciu lat. 

Pariasi mają mieć również za­
pewniony udział w administra­
cji państwowej. 

W depeszach wysłanych do 
Mac Donalda przywódcy Hin­
dusów i Parjasów podkreślają,, 
iż wszelka zwłoka ze strony 
rządu angielskiego narazi na nie 
bezpieczeństwo życie Gand-
hi'ego i będ-zie miała bardzo 
ujemny wpływ na stan umysłów 
w Indiach. 

mu i 
Święto Kolejowego P. W. 

kończył się naszem zwydęstwemL 
Drużyna pofeka zdobyła ,76 i je­
dna trzecia punlfJbu, Czesi — 75 
i dwie Jrzecie. 

Minimalna różnica dwu rtrzecicti 
punktu, która zdecydowała o 
zwycięstwie naszego zespołu, 
jesrt wymownym dokumentem za­
ciętej, bezpardonowej wałki, jąkaj 
stoczono we wszystkich konku­
rencjach meczu. 

Z poszczególnych wyników na 
.uwagę zasługuje dobry rezuMat 
młodego Sdhneklra w skoku o 
tyczce, oraz Heljasza w rzucie 
dyskiem. Kuźmicki pobiegł do­
brze taktycznie swoje półtora ki­
lometra i wygrał bieg bezapela­
cyjnie. 

Wyniki: oszczep 1) Turczylfi 
(P) 64.44 mtr., 2) Czeohosłowakj 
61.00 mir. 3) Mfltrut (P). 200 m.a 
1) Hejduk (Cz.) 22,8' sek, 2) Fi­
szer (Cz.) 23,1 sek., 3) Trojanów 
ski II (P) . Skok wdał: .1) Hoff-

,rrtan (Cz.) 717 cm., 2) Nowak] 
>(P) 706 cm, 3) .Wieczorek (P) 
686 cm., 400 mtr. przez płotki:! 
1) Kosrrzewski (P) 58,1 sek., 2> 

iMaszewski (P) 1500 mtr.: l)j 
Kuźmicki (P) 4:07,8 sek., 2} 

'Schimek (Cz) 4:08,8 sek., 3) 
Drozda (Cz.). Tyczka: 1) Sołmef 

.der (P) 370 cm., 2) Votava i Kla-
Jsek (obaj Cz.) po 360 cm., 4)1 
Kluk (P) 345 cm. Dysk: 1) Hel-
jasz (P) 45.49 mtr. 2) Douda 

!(Cz) ,44.54 mir., ' 3 ) Wieczorek 
(P) 40.94 mtr. Sztafeta 4X400 

Gandhl zaaprobował osiągnie- mtr.: 1) Czechosłowacja (Fiszer, 
te porozumienie. Novotny, Dostatl, Krrenycky) 

Jeżeli premjer angielski zgo- 3:23,6 s., 2) Polska (Maszewskł, 
dzi się zatwierdzić porozumie- Mrtler. Kostrzewski, Bintekowskij 
nie, wówczas Gandhi przerwie 0 25 mitr. 
g'pdn°Tnn" trocinach słraikn *l.v Z a wodom przyglądało się o-
dowego Ga^hlTes, ! & I» . k<*> 7 0 0 ° W * N a * * » • • ** 

Dar Polonii amerykańskie. 
Ola poparzonego metharrika polskiego 

CŁ£VELArO. 25.9. Połonja 
w Cłeveland zebrała dla mecha­
nika Kotońskiego, rannego pod­
czas eksplozji samolotu pułk. 
Kossowskiego w BeHefome w sta­
nie PensyHanja 131 doiarów. 

Sumę tę wręczył Kotońskiemu 
przed jego wyjazdem do Polski 
pełniący obowiązki konsula ge­
neralnego w Nowym Jorku kcn-
siH Józei Ktłbisz. 

Strajk robotników berlińskich 
odpeatedzfa na zottke płac 

krzywdzi tedy ÓERLIN. 25.9. W całym szeregu 
berlińskich fabryk robotnicy odpo­
wiedzieli* strajkiem na redukcje 
płac. przeprowadzoną w mysi o-
atarniego dekretu prezydenta Rze­
szy. 

W większości wypadków strajk 
zakończył się zwycięstwem robot­
ników. 

W związku z tą akcją strajkową 
mkńster pracy Rzeszy Schafier o-
cłosił za pośrednictwem biura 
Wołffa oświadczenie, w którem 
podkreśla, że redakcje płac nastą­
piły w myśl postanowień dekretu. 
ceiem omożliwietiia przedsiębior­
com zarrudn:en.a nowych sil ro­
boczych. 

Akcja strajkowa 
bez-roooinych. 

M:mstei K̂ rniKi kaoj. nu. tiutkieuic/ * iov.ai£>Mttii; dowódcy O. K. 1. gen. 
Jarnuszkiewicza i posła Starzaka. dokonuje przeglądu oddziałów Kolejowe­

go Przysposobienia Wojskowego przed rewią, która odbyła sie wczoraj na 
placu Marszałka Piłsudskiego w Wars zawie. 

POONA. 25.9. W wywiadzie z 
przedstawicielem agencji Reute­
ra. Gandhi oświadczył, że prze­
rwie głodówkę, o ile Mac Do­
nald przyjmie w całości projekt 
układu z pariasami. 

Być może jednak, że Gandhi 
rozpocznie głodówkę nanowo, je 
żeli w ciągu miesiąca między ka 
stami nie dojdzie do porozumie­
nia, które uwotni Indje od tej 
strasznej plagi, którą jest zaga­
dnienie pariasów. 

W ciągu popołudnia Gandhi 
próbował prząść, w czem ma du 
żą wprawę. Dziś jednak praca ta 
szła mu bardzo źle. 

norowej obecny był m. in. słynny 
aktor czeski Ylasta Burian. 

Nafta sowiecką 
na japońskich okrętach 

po podpisaniu doniosłej 
konwencji w Moskwie 

RYGA, 25.9. Wczoraj podpisana 
została w Moskwie sqwiecko-ja-
Doóska konwencja naftowa. 

Na mocy tego układu sowiecki 
trust naftowy zobowiązuje się do­
starczać Rocie japońskiej rocznie 
60.000 tonn nafty. Układ wchodzi 
w życie natychmiast. 

Kradzież 6 samolotów japońskich 
przez przebranych p lolóur chińskich 

LONDYN, 24.9. — Z japońskie 
go lotniska w Mukdenie skradli 
Chińczycy w biały dzień 6 samo­
lotów wojskowych. Piloci chiń­
scy przybyli na lotnisko w prze­
braniu malarzy, którzy rniełi ma-
iować hangary. 

Posterunki japońskie przepu-
puściły bez trudności rzekomych 
malarzy. W pewnej chwili z lot 
niska wystartowało jednocześnie 

Za kulisami śledztwa przedw p. 
Czek na 30.000 fr. od T-wa Asekuracyjnego 

Głośna swego czasu sprawa p. 
Marii Ciunkiewiczowej, której n-
rząd prokuratorski w Krakowie wy 
toczył śledztwo o zbrodnię usiło-
wanego oszustwa asekuracyjnego. 
znalazła ostatnio wskutek wykry­
cia pewnej afery w Krakowie, swo 
je wyjaśnienie. 

Jak wiadomo dnia 22 stycznia 

Polonia anerykanska sprzyja Rooseweltowi 
wyborów Polscy poprą cłesMkrałOw 

wyralnem stanowiskiem Roose-
vełta przeciw prohibicji, oraz 
tern, że publiczną tajemnicą jest 
rola, jaką odgrywał w kampanji 
demokratycznej pułkownik Hou-
se, znany przyjaciel Połski. 

f 
NOWY JORK. 25.9. Dzienniki 

polskie wypowiadają się pod­
czas tegorocznej kampanii wy­
borczej po stronie demokratycz­
nej. 

Nie ulega wątpliwości, te 
*wTot ten spowodawny został 

Śmierć dwu wynalazców 
przy próbach z 

BUDAPESZT. 249. — Dzii ra­
co na peryferiach miasta na daw­
nym obca ćwiczt£ wojskowych 
dwóch inżynierów dokonywało 
prób. czynionych Już od kiHra dni. 
t samochodem, zaopatrzonym w 
fmfecf. umożliwiające podnoszenie 

tie w rore orzy przesrifodach pew 
nej wysokości. 

W czasie prób nastąpił wybuch. 
Obaj inżynierowie ponieśli śmierć. 
WynakMi JBŁ Ajbofta. ve*rto-

1932 r. w Krakowie w Grand-Hote­
lu niewiadomy sprawca dostał się 
do pokoju Ciunkiewiczowej za po­
mocą dobranego klucza, po rozcię­
ciu walizek zabrał jej wszystko 
ftrtra i biżuterię. P. Ciunkiewiczo-
wa zrobiła natychmiast doniesienie 
do policji, która wdrożyła z po­
czątku intensywne poszukiwania 
za sprawcą kradzieży, szukając go 
w pierwszym rzędzie między gość 
nri hotelowymi- W sprawie tej w 
kilka dni później zaszedł nieoczeki 
wany zwrot a mianowicie: 

Z objęciem śledztwa przez sę­
dziego d-ra Wątora, zjawił się u 
niego agent Tow. Asekuracyjnego 
Xloyd" w Paryżu, który odbył 
dłuższą konferencję z sędzią Wąto-
rem i potrafił go skłonić do tego. 
że sędzia odrzucił tezę kradzieży i 
ściganie sprawców, a Ciunkiewi­
czowej zarzucił symulację kradzie­
ży, wtrącił ją do więzienia i wyto-
cźył śledztwo o usiłowanie oszu-
« twa-Wbrew przedstawieniom obrony. 
Iż należy wpierw szukać spraw­
ców kradzieży, poczynić w tym 
kierunku wywiady i poszukiwania, 
p. Wątor wziął sobie do pomocy 
agenta ,J-loyd'u" p. Dulrn. który 
przez cały czas nadawał śledztwu 
pożądany dla Tow. „Lloyd" kieru­

nek. Sędzia Wątor wbrew proce­
durze karnej pozwolił agentowi 
być obecnym przy badaniu świad­
ków i p. Ciunkiewiczowej, co wię­
cej pozwolił mu przyprowadzać 
sobie tłumacza, który mu tłuma­
czył zeznania Ciunkiewiczowej i 
świadków, który tłumaczył sędzie­
mu Wątorowi uwagi, jakie na te­
mat tych zeznań robił p. Dutrn. 
Doszło do tego, że agent Durni za 
żądał w obecności sędziego Wąto­
ra od Ciunkiewiczowej wydania 
mu polisy asekuracyjnej, wręczo­
nej jej w swoim czasie przez Towa 
rzystwo asek. w Paryżu. Sędzia 
Wator sam to groził, to znów obie 
cywał Cumkiewiczowej zwolnie­
nie z więzienia w zamian za zrze­
czenie się pretensji do „Lloyd'n" 
względnie oddania polisy asekura­
cyjnej. 

Obecnie wyjaśniła się tajemnica 
owego radykalnego zwrotu w spra 
wie kradzieży biżuterii — istnieją 
bowiem poszlaki, że sędzia Wątor 
otrzymać miał Jakoby od Tow. 
Asek. „Lloyd" za pośrednictwem 
agenta Dutru 30.000 franków w po­
staci czeku, reskonfowauego w |ed 
nym z banków. Fotografia tego cze 
ku wraz z opisem przebiegu tran-
zakcji znajduje m podobno w. re­
ku władz. 

Sędzia Wątor przestał być sę­
dzią. wniósł prośbę o zwolnienie 
ze stanowiska sędziego i otrzymał 
ją. Agent Dutru ulotnił się z Pol­
ski. 

Dowiadujemy się, że prokurator 
w Krakowie zastanawia się nad 
wytoczeniem Wątorowi sprawy 
karnej za czyn. grożący wiezie­
niem do lat 5. 

Jak zdołaliśmy ustalić, obrona 
dysponuje innemi jeszcze materia­
łami, które w razie dojścia do roz­
prawy sądowej rzucą ciekawe 
światło na głębsze kulisy tej afery. 

6 samolotów japońskich, którem! 
kierowali piloci chińscy. 

Lotnicy japońscy usiłowali pu­
ścić się w pogoń za sfcrądzione-
mi samolotami, okazało się jed­
nak, że wszystkie samoloty pozo 
stałe w hangarach były uszkodzo ' 
ne przez pMotów ohińskich. 

Niezwykła 
demonstracja 
bezrobotnego 

na szczycie wieży katedry 
w Zagrzebiu 

ZAGRZEB, 25.9. Tłumy publicz­
ności obsewowały wczoraj w- Za­
grzebiu, który wdrapawszy się na 
szczyt wieży katedry, wykony­
wał tam, narażając się na wielkie 
niebezpieczeństwa, karkołomne 
sztuki akrobatyczne. 

Po upływie pół godziny udaro 
się policji sprowadzić akrobatę na 
ziemię. Jak stwierdzono, był to ro­
botnik pozbawiony pracy, który w 
ten sposób chciał zwrócić na siebie 
uwagę i dowieść, iż posiada uzdol­
nienia, pozwalające mu na wstą­
pienie do straży ogniowej. 

Aresztowanie niemca-oszusta 
za zamówienie banknotów w Imieniu rządu Portugalii 

BERLIN. 25.9. Policja berlińska 
aresztowała poszukiwanego od lat 
międzynarodowego fałszerza ban­
knotów Henniesa. 

Hennies, z pochodzenia Niemiec, 
wmieszany był w r. 1925 w słynną 
aferę fałszerzy banknotów portu­
galskich, która wywołała wtedy 
niezwykle silne wrażenie w całym 
świecie. 

Rząd portugalski zmuszony był 
wówczas do wydania specjalnych 
zarządzeń dla ochrony waluty ' 

Wraz z bandą międzynarodo­
wych fałszerzy Hennies przy po­
mocy podrobionych dokumentów 
zamówił w jednej z drukarń londyll 
skich nową emisję banknotów por 
tugalskich wartości 6 milj. marek-
Fałszerzom udało się puścić w o-
bieg większą ilość falsyfikatów. 

Po wykryciu fałszerstwa Hennies 
zbiegł i przez 7 lat ukrywał się pod 
przybranem nazwiskiem Doringa 
w rozmaitych krajach Europy. 
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Zdemaskowanie fałszywych alarmów 
Cześć prasy wbrew urzędo­

wej relacji wojewódzkich władz 
policyjnych, zaalarmowała o-
gół wiadomościami o napaści 
komunistów na Jasną Górę w 
czasie odbywanych z udziałem 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
uroczystościach jubileuszowych. 

Alarmujące także wieści wTaz 
z prasą partyjną podtrzymywa­
ła nawet Kat. Agencja Prasowa. 

Tymczasem — jak to wyja­
śniają władze klasztoru Jasno­
górskiego — alarm o akcji bol­
szewików był zupełnie bezpod­
stawny. 

Jeśli chodzi o fakty — brzmi auto-
rytatym-M wyjaśnienie — to stwierdzić 
musimy, że były zwyczajne burdy ban 
dlarzy wodą sodowa na tle osobiSTCh 
porachunków. a w przebiegu tychże 
było bic:e sie I kaleczenie butelkami, 
tiaczenie butelek (co prasa podała ja­
ko strzelanie), ronienie jednych za drn 
fńi , ordynarne współczesne wymy-
stenia wzajemne, w rodzaju: -To ko-
•nniśct, bezbożnicy! bić ich: oni chcą 
Obraz Matki Bożej znieważyć, jak 
żydzi! zabić tych komunistów, etc". 
były też różne blużnierstwa i Ł d. 

Temi okrzykami podburzona gawiedź 
(a na«et pątnicy) byłaby zlinczowała 
jednego z handlarzy, który sie skrył 
w bramy klasztorne, ale policja to od 
śmierci uchroniła. 

Bohaierami tero zajścia byli han­
dlarze Polacy I katolicy, a nie żydzi. 
Ze w tych warunkach powstał tumult 
i zaniepokojenie wśród olbrzymich 
rzesz pąrniczych, zrronradionych na 
placu podczas nabożeństwa, ze egzal­
towana wyobraźnia niektórych tworzy 
la różne zjawy. — to rzecz całkiem 
zrozumiała". 

Wyjaśnienie to nastąpiło — 
jak stwierdzają oo. Paulini — po 
sJkrupułamem i długiem badaniu, 
to też powinno położyć kres bez 
podstawnym alarmom. 

Dwa pakty nieagresji z Sowietami 
PARYŻ. 25.9. Pojawiła się we 

wczorajszej prasie popołudniowej 
(.Paris Midi" i „L'Intransige-
ant") wiadomość o mającym w 
najbliższym czasie nastąpić pod­
pisaniu paktu o nieagresji mie­
dzy Francją a Rosją Sowiecką. 

Dzisiejszy „Le Termos" za­
mieszcza następujące sprosto­
wanie: „Depesze z Genewy do­
niosły, że podpisanie francusko-
sowieckiego paktu o nieagresji 
nastąpi w najbliższym czasie. 
Według naszej informacji wiado 
mość ta jest nieścisła". 

BUKARESZT. 25.9. — Ażeby 
położyć kres pewnym nieścisłym 

wiadomościom o polityce rządu 
rumuńskiego w sprawie paktu o 
nieagresji pomiędzy Rumunią a 
Sowietami, ministerstwo spraw 
zagranicznych podaje, że w spra 
wie lej polityka rządu nie uległa 
żadnym zmianom. 

Rozmowy, dotyczące paktu, 
przerwane z drwiła zawieszenia 
prac konferencji rozbrojeniowej 
będą wznowione, jak już zresztą 
poprzednio zapowiedziano. 

Rząd rumuński prowadzić bę­
dzie swąpofttykę. opartą na szcze 
rem pragnieniu konsolidacji po­
koju i na postanowieniu obrony 
interesów kraju. (PAT) 

Walki na Dalekim Wschodzie 
łapoMn-fkifcklt I Chiriayków nfedzy sobą 

SZANGHAJ. 23.9. Na morzn w po 
bliżu Czi-Fu znajduje się 15 cudzo­
ziemskich okrętów wojennych go­
towych w razie potrzeby do ak­
cji-

Pomiędzy generałami chińskimi 
w Czi-Fu od kilkn dni trwały n-
tarczfci. Obecnie generał Lieu-
Czen-Nien który od 5 lat był naj­
wyższą władzą w okręgu Czi-Fu 
musiał ustąpić. Wojska jego opuści­
ły Czi-Fu, gdzie bezpośrednio po­
tem wylądowało 500 marynarzy 
chińskich, w celu utrzymania spo­
koju i porządku. 

LONDYN, 23.9. Partyzanci chin 
scy podjęli nowe ataki na posterun 
ki japońskie wzdłuż kolei wschod-
nio-chińskiej. Linia kolejowa Man-

Konieczność współpracy gospodarczej i kulturalnej 
między .Rolf 

Huragan w Bretanii 
ZiiaaoM zbiory I oktety 
SAINT NAZAIRE. 255. Huragan 

« niebywałej sile, który szalał nad 
portem, wyrządził znaczne szkody. 
Komunikacja telefoniczna i telegra 
Bez na oiegła przerwie. Zbiory zo­
stały zniszczone. 

W pobliża portu zatonęła barka 
rybacka wraz z dwoma ludźmi za-

CzylajcieJINO 
0 pogotowiu bojowem kolejarzy 
M M I •<•. tol Mkltulna u waon|nej Drouistofc! 

RYOA. 25.9. — Tdefonem od 
specjalnego wysłannika naszego 
pisma. — Odbywający się tu kon 
gres połsko - łotewski otwiera, 
przed Polską nowe horyzonty 
ku*uxa*Dej i gospodarczej pracy 
nad Bałtykiem. Aby zorientować 
opinię połską co do szans ściślej­
szego zbBzenia Polski i Łotwy, 
przedstawiciel naszego pisma 
zwrócił się do posła polskiego w 
Rydze, ministra Arciszewskiego 
z prośbą o oświetlenie (ego pro-
oierrru. 

I Mmismer Arciszewski, cieszący 
[się oprają doskonałego znawcy 
problemów bałtyckich, podzielił 
się z nami znamiennemi 6postrze-

(żeniami. 
— W ostatnim roku — oświad 

W sobotę o godz. 19J0 z okazji 
święta Kolejarza Polskiego odbyło 
się uroczyste przedstawienie w 
Operze warszawskiej, na które 
przybyli przedstawiciele rządu z 
min. komunikacji inż. Butkiewi­
czem na czele, prezesi poszczegól­
nych dyrekcyi kolejowych, wyżsi 
urzędnicy ministerstwa komunika­
cji, przedstawiciele władz państwo 
wych oraz zaproszeni goście. 
.Teatr szczelnie wypełniły dele­

gacie Kolejowego" PrzysposoWema 

ma po zagajenia nro"ys to€c^p
D

rZw że * realizacji tej idei odziat kolei 
prezesa zarządj głównego K-r.w. 
posła Starzaka wygłosił następują­
ce przemówienie p. min. komu­
nikacji inż. Butkiewicz: 

— Ody sie widzi szereg: dzielnych i 
oiiarnych kolejarzy obywateli ożywio­
nych szczerem oczac:em pariiotycznem 
i aiezlnoma wolą stałby Ojczyźnie — 
nie potrzebuje chyba przypominać Pa­
nom. jak ważną i doa:ntlą jest idea 
przysposobienia wojskowego w nowo­
czesnej crzanizacji państwowe!. Kole­
jarze sani dali najlepszy dowód zrozu 
ajlr~'- tej nowej formy pogotowia bo­
jowego będącej dopełnień em kadr armji 
stałej, — asteoajac * szeregi K. P. W. 
! nódaiac sie calem sercem lej bezinte­

resownej pracy ideowej. 
Postąpili tak, jak każdy obywatel świa 

d-Mny s»ych obowiązków wobec kraju 
postąpić powinien. Nie wszyscy jednak 
rozumieją, ten obowiązek. Ale to właś­
nie powinno budzić dumę i zapał tych, 
którzy ten obowiązek należycie zrozu­
mieli. Durne, bo są pionierami idei przy 
sposobienia, przykładem dla innych: za 
pał. bo stoi przed nimi otwarte pole 
twórczej owocnej działalności, tak waż; 
nej dla niepodległego bytu i państwa 
polskiego. 

Sprawia nrl głęboką radość (akt. że 
idea przysposobienia wojskowego zna­
lazła u t żywy oddźwięk w społeczeń-

Jeszcze więcej cieszę sie z tego, 
arza 

jest lak wybitny I twórczy. Nie mogę 
pominąć tutaj i roli p. ministra Kuhna. 
kaory był zawsze szczerym przyjacie­
lem organizacji kolejowego przysposo­
bienia i któremu organizacja U w du­
żej mierze zawdzięcza swój rozwój. 

Życzę Wam. Kolejarze, powodzenia 
w (ej akcji — szczerze z całego serca-
Kroczcie zawsze w pierwszym szeregu 
karni i sprawni, zawsze gotowi stanąć 
do apelu na zew Waszych zwierzchni­
ków. Niech organizacja Wasza rośnie i 
rozwija sie. Niech tężeje fizycznie i mo 
rabtie. W dnin Waszego święta organi 
zacyjnego całe społeczeństwo łączy sie 
z Wami. spoglądając na Wasze dzieło 
z iznaniem i z podziwem' 

czył on — dają się zauważyć w 
Łotwie coraz wyraźniej" tendencje 
zarówno w sferach kulturalnych 
jak gospodarczych i młodzieży 
do szukania zWrżenia z Polska. 
Zaznaczyć należy, że od chwifi 
śmierci ś. p. mmstra Meyerowi-
tża, bezwątpienia największego 
polityka łotewskiego o europej­
skich horyzontach, zagraniczna 
polityka łotewska odznacza sie 
biernością. 

— Dlaczego? 
— Złożył się na to szereg wa­

runków, a specjalnie brak sHnego 
stronnictwa politycznego o wy­
raźnym programie. Zainteresowa 
rrie czynną połkyką zagraniczną 
szerszej opinji jak i sfer parla-
merrfamych było minimalne. 

— Co wpłynęło na obecną 
zmianę? 

— Mniej więcej od roku Łotwa 
jest rządzona przez zwarta koali­
cję stronnictw narodowych, któ­
re, pomijając istniejące między 

niemi tarcia na (Je różnicy po­
glądów gospodarczych i socjal­
nych. krystalizują coraz wyraź­
niej program polityczny narodo­
wej Łotwy. 

— A masy? Jak zachowują się 
masy? 

— Mogę powiedzieć, że ieśW 
chodzi o masy, to dotychczas sto 
simki i sympadje polsko - łotew­
skie wypływały raczej z insrynk-
fów narodowych i wyczucia wza 
jerrmei soJsdamości, niż z wyro-
ziHnowanych przesłanek politycz 
nych i gospodarczych. Obecnie 
my§l łotewska zaczyna podcho­
dzić do tego zagadnienia w spo­
sób rzeczowy, i pozytywny- Nie­
stety, dużą przeszkodą na drodze 
zespolenia interesów między Pol 
ską a Łotwą są trudności charak­
teru gospodarczego. 

— Pasywny bilans handlowy 
Łotwy? 

— Tak. Opinja łotewska wyka 
żuje w- tym względzie wciąż ro­

snące zaniepokojenie, gdyż do­
tychczasowe próby polepszenia 
tego bilansu nie dały pomyśirtego 
wyniku. W tej sytuacji staje się 
zrozumiale, że sfery rządowe i 
gospodarcze łotewskie zaczynają 
się zastanawiać nad tern, czy u-
reguiowanja tych stosunków nie 
należy szukać w sferze' wychodzą 
cej poza kflauzułę największego 
uprzywilejowania. 

— Wydaje mi się — zakoń­
czył minister Arciszewski, — że 
naJbHższem naszem zadaniem po 
winno być wyszukanie takiego 
rodzaju formuły gospodarczej* 
tótóraby związała Potekę z Bałty 
kiem ściślej niż z innerni sąsied-
niemi państwami. 

(W. Syr.). 

Za szpiegostwo przemysłowe 
aresztowań, inżynier A. E. G. 

GIEŁDA 
GlEćDA WARSZAWSKA 

z dnia 24 b. m. 
Dewizy 

Belgia 12180; Gdańsk 173-55: Lon­
dyn 30.90 — 3095: Nowy Jork 8.92; 
Nowy Jork (kabel) 8.924; Paryż 34.97; 
Praga 26,40: Szwajcaria 172.15: Wło­
chy 45 j a 

Wleczone aotowaaU aleoOcJalM 
i dnia 24 b. m. 

DoL SŁ Zjedo. 8.91.25; Rubel zł. 4^0. 

Tendencja naogół mocniejsza. 
3 proc poż. bud. 38, Dolarówka 49. 

10 proc. poż. koL 100, 7 proc poż. slab. 
53.50. 4 proc, poż. i v . 99. 4 i pół proc. 
L. Z. Ł 36.50. 8 proc L. Z. m. W. 59.25 
8 proc LI Z. Częstochowy 53.50. 8 proc 
U Z. Łodzi 56. 8 proc. L. Z. Piotrko­
wa 53. 10 proc L. Z Radomia 57. 

Bank Polski SOJO. Warsz. Cukier 
19.25. Węgiel 18. Lilpop 14. Staracho­
wice 9.25. 

BERLIN. 25.9. W Powszechnem 
T-stwie Elektryczności (A.E.G) po 
licja aresztowała jednego z inżyn.e 
rów fabryki oraz przedstawiciela f. 

ochronie niemieckich tajemnic prze 
myślowych. 

Według dgnietitn dktisrimków, a 
resztowania dokonano w chwili, 

pod zarzntenj uprawiania szpięgo-j e(jy. inżyn^r, wręczaj miał przed-
stwa przemysłowego na rzecz ob­
cego państwa. 

Oskarżeni odpowiadać mają 
przed sądem doraźnym za prze­
stępstwa przeciwko dekretowi o 

stawicielowi firmy fajne plany kon 
strukcyjne w cełu przedstawienia 
ich kołom zainteresowanym zagra­
nicą. (PAT) 

Pomimo katastrofy 
ekspedycja arktyana trma 

dżurja — Cycykar i Charbiii - P PO 
granicznaja jest w kilku miejscach 
przerwana. 

Wojskom japońskim dotychczas 
nie udało się przywrócić normalnej 
komunikacji. Sztab japoński liczy 
sie z możliwością rozpoczęcia wieL -
kiej ofenzywy partyzantów na 
Charbin. 

• 
LONDYN. 24.9. Po dłuższej prze 

rwie samoloty japońskie zbombar 
dowały miasto Czao-Jang, stolicę 
uprowincji Jehol. Na miasto rzuco­
no 40 bomb. Kilkadziesiąt osób zo­
stało zabitych i rannych. 

LONDYN, 24.9. Japoński minister 
spraw zagranicznych Uszida oś­
wiadczył, że delegacja japońska z* 
mierzą bronić przed Ligą Narodów 
polityki japońskiej w sprawie Man 
dżurji. 

Dla Japonii sprawa Mandżurii 
została ostatecznie rozwiązana 
przez uznanie państwa mandżur­
skiego. 

Minister japoński wątpi, aby Li­
ga Narodów powzięła jakiekolwiek 
uchwały, które byłyby skierowa­
ne przeciwko interesom i autoryte 
towi cesarstwa japońskiego, w prze 
ciwnym bowiem razie konflikt mię)' 
dzy Japonją i Ligą Narodów był­
by nieunikniony. 

;o: 

Uratowany lotnik 
Rozbity samolot 

BIAŁOGRÓD. 25.9. W Novim 
Sadzie podczaslotu ćwiczebnego na 
wysokości 800 metrów lotnik, któ­
ry dokonał nagłego zwrotu, zo­
stał wyrzucony z samolotu. 

Udało mu się jednak otworzyć 
spadochron 1 wylądować. 

Aeroplan krążył jeszcze nad miej 
scem wypadku bez lotnika kilka­
dziesiąt minut, aż wreszcie dostał 
się w wir powietrzny i spadając, 
roztrzaskał się na ziemi. 

Na drucie telegraficznym 
zMIska • zdalaka 

MOSKWA, 24. 9. Profesor 
Schmidt, szef ekspedycji łamacza 
lodów „Sibiriakow" zawiadomił' te 
legraficznie komitet arktyczny, że, 
pomimo katastrofy, jakiej- uległ o-
negdaj z powodu złamania śruby, 
okręt odbywa dalsza podróż 

Prof. Schmidt ma nadzieję do­
trzeć do morza Beringa i spełnić 
główne swe zadanie bez pomocy, 
która będzie niezbędną, gdy „Si­
biriakow" wypłynie na Ocean Spo 
kojny. 

-!<-
Śmiertelny skok więźnia 
przed przesłuchaniem w pol kii 

POZNAŃ, 25.9. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się w dniu wczorajszym w 
gmachu komendy policji przy pi. Wol 
nofci. Mianowicie miał być przesłuebi 
wany znany złodziej i włamywacz Wyr 
wicz, który przed kilku dniami został 
aresztowany w związku z dokonaną 
kradzieżą. 

W pewnej chwili Wyrwicz, korzysta 
iąc z nieuwagi eskortującego go poli­
cjanta, zbliżył sie do okna i wyskoczył 
na znajdujący sie poniżej dach. 

Szklany dach załamał się pod Wyr-
aiczem, który spadł na twarda, posadź 
kc, doznając tak ciężkich poranien, że 
w kilka minut zmarł. 

Zakaz Importu masła do Niemiec. Ga 
binet Rzeszy na posiedzeniu w d. 23 b. 
m. postanowił wydać zakaz importu 
masła, przewidziane bedżie udzielenie 
zezwolenia na przywóz do wysokości 
kontyngentów, wynoszących około 50 
proc. przywozu zeszłorocznego. 

Wyjazd von Papeua. Kanclerz Rze­
szy von Papen wyiechal wczoraj wie­
czorem do Prus Wschodnich, powróci 
do Berlina we wtorek. 

Rezygnacja lorda Rothermere'a. Zna 
ny magnat prasowy lord Rothermere 
szef koncernu, wydającgeo " ,',Dally 
Mail" postanowił z racji, .ukończenia 
<®-io* roku życia wycofać sie z zajtno 
wa«ego dotychczas stanowiska?, ustępu 
jąc Kierownictwo koncernu swojemu sy 
nowi Harmsworthowi. 

700.000 funtów złota z dna morza. 
Holownik włoski „Artigtio", który pra 
cował przy wydobywaniu złota z za­
topionego u brzegów francuskich stat­
ku „Egipt", odpłynął z portu Plymuth, 
aby dokończyć prac nad wydobyciem 
złota, dotąd „Artiglio" wydobył z dna 
morskiego złota ogólnej wartości 
700.000 funtów, na dnie morza pozosta­
ło jeszcze około 300.000 funtów. 

Wojna dwóch miast w Egipcie. W 
wyniku długotrwałej nieprzyjaini po­
między miastami Schag i Akmin, 3000 
mieszkańców Akmin zaatakowało mia­
sto Schag, policja użyła broni, jest 13 
zabitych i około 100 rannych, areszto­
wano przeszło 50 osób. 

Katastrofa kolejowa pod Lyonem. Ko 
ło Lyonu, w St. Lamóert wykoleil sie 
wczoraj pociąg towarowy, dziesięć wa 
gonów wyskoczyło z szyn, wskutek za 
toru pociągi z Genewy przychodziły z 
opóźnieniem, maszynista pociągu towa 
rowego zabity. 

Konferencja ministrów Łotwy I Esto­
nii. Konferencja ministrów spraw za­
granicznych Estonii i Łotwy, odbyta w 
Tallinie, dotyczyła stanowiska obu rzą 
dów wobec ograniczeń importowych 
Niemiec, względem produktów rolnych. 

Podróż króla ItallL Król Wiktor 
Emanuel III po wizycie w Erytrei, do­

kąd wyruszy w niedzielę, uda sie do 
Egiptu, celem oddania wizyty królów] 
Egiptu Fuadowi.. 

Traktat handlowy irancusko - nie­
miecki. W Paryżu krążą pogłoski, że 
francusko • niemiecki traktat handlowy, 
zawarty w r. 1927. zostanie z począt­
kiem przyszłego tygodnia wypowiedzią 
ny, o ile Rzesza nie zgodzi się na roz­
luźnienie niektórych stawek celnych. 

Oszczędności w Anglii. Kanclerz 
skarbu W. Brytanii rozesłał okólnik 
do wszystkich urzędów, nawołujący do 
surowych oszczędności. 

Rednkcla urzędników w Argentynie. 
Rząd Argentyny, postanowił zreduko, 
wać 3.700 urzędników. ' 

Powiększenie Importu węgla do 
Francji. Rząd francuski postanowił po 
wiekszyć o 100.000 ton kontyngent wę 
gia. importowanego do Francji. 

Żadnych pożyczek dla rolników w 
Sowietach. Wobec stwierdzenia iż 
zbiory tegoroczne wypadły w Sowie­
tach pomyślnie, nie będą przez państwo 
udzielane żadne pożyczki w ciągu ro­
ku bieżącego na zakup ziarna na zasie­
wy. 

Zniżka dyskonta w Czechosłowacji. 
Bank czeskosłowąctó obniżył począw­
szy od 26 b. m. stopę dyskontową z 5 
proc. na 4 1 pół proc. 

Hitlerowcy czescy skazani przez sad. 
Toczący się od kilku tygodni przed są 
dem w Brnie Morawskiem proces prze 
ciwko członkom tajnej organizacji hi­
tlerowskiej, zakończył się wczoraj wy 
rokiem skazującym 7-iu głównych o-
skarźonych na karę więzienia od roka 
do trzech lat z pozbawieniem praw. 

Dellcyt Stanów Zjednoczonych. We 
dług obliczeń ministerstwa skarbu Sta­
nów Zjednoczonych deficyt budżetowy 
na rok 1932-33 wyniesie najmniej, 850 
milionów dolarów. 

Mobilizacja w Boliw|l. Rząd BoliwH 
ogłosił mobilizację rezerwistów roczni 
ków 1923 — 26. 

Eskadra angielska w Rumunii. Do 
Constanzy w Rumunii zawinęła wczoraj 
angielska eskadra śródziemnomorska. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E i Ć 

— Moja ty „Oteflico!" 
Tu rozmowę przerwał dzwonek telefonu: 

Chojnicka prosiła lekarkę o zakomunikowanie 
Rajnerównie. że przyjść nie moit. Aktorka wy­
słuchała na pozór spokojnie tej wiadomości 

— Doczeka się, — mruknęła przez zęby. 
PowTócrwjzy na pensję, Ziuta gęsto tloma-

czyła się z dlujriej nieobecności. Zuniewało ją 
to wewnętrznie, bowiem musiała kłamać, co nie 
godziło się z wysoko rozwinietem poczuciem go­
dności własnej. Przyrzekła leż sobie, że będzie 
się trzymała od Radcowskiej zdaleka, i z zapro-
sin jej nie skorzysta. Raz musi pójść, żeby za­
płacić bonorarjnm, ale na tern będzie koniec 
znajomości. 

Chcąc z tem skończyć, zaraz nazajutrz wy­
brała się do Radkowskiej, niosąc odpowiednią 
gotówkę. Lekarka przyjęła Zmte bardzo uprzef 
mie, bez z*ytn:ej jednak serdeczności, nie chcąc 
zrazić młodej dziewczyny. Była uprzedzająco 
grzeczna, ale powściągtiwa. W pewnej chwili, 
słysząc dzwonek od drzwi wetodowych. ode­
zwała się do Ziuty: 

— To pacjentka, ale niech pani nie odcho­
dzi. Postaram się ją jak najprędzej załatwić, 
a chciałabym jeszcze pogawędzić z panią. Może 
pani przejrzy sobie tymczasem to album. Znaj­
dzie w nim pani bardzo ciekawe reprodukcje 
obrazów japońskich. 

Lekarka wyszła, Ziuta zaś wzięła machi­
nalnie wskazane album i zaczęła przeglądać. 
Byt to zbiór rysunków o treści wysoce drastycz­
nej, o tyle jednak różny od wielu podobnych, że 
osobami działającemi były tu wyłącznie kobie­
ty. 

Ziuta rozszerzonemi źrenicami patrzyła na 
te nieprawdopodobne sploty nagich ciał kobie­
cych, nabrzmiałych pożądaniem, tętniących go­
rącą krwią. Zrozumiała, że to jest rozwiązanie 
tajemniczej zagadki życia, nieznanej jej jeszcze, 
i to rozwiązanie bez udziału mężczyzny. Więc 
to Jest możirwe? 

Odkrycie to ucieszyło ją. Na mężczyznę pa­
trzyła dotychczas, jako na sprawcę macierzyń­
stwa, a więc i jako na źródło strasznych cierpień 
kobiety w chwili wydawania dziecka na świat, 
i iako' na powód szpetnych deformacyj ciała. My­
ślała zawsze, że istnieje coś nieprzepartego, co 
rzuca kobietę w ramiona mężczyzny bez wzglę­
du na konsekwencje, — teraz kierowana intuicją 
seksualną odgadła, że to „coś" można osiągnąć 
bez ingerencji mężczyzny, a więc i bez przy­
krych skutków. 

Na twarz Ziuty wystąpiły rumieńce, oczy na­
brały specyficznego blasku. Wpatrywała się 
w mistrzowskim ołówkiem wykonane rysunki. 

coraz więcej przejęta ich treścią i pragnieniem 
uchylenia rąbka kuszącej tajemnicy. 

— Jakże się pani podobają te dzieła sztuki 
japońskiej? — obojętnym tonem zapytała. Rad-
kowska, wchodząc do pokoju. 

Ziuta drgnęła, zarumieniła się jeszcze silniej 
i patrzyła na lekarkę, nie wied-ząc, co odpowie­
dzieć. Z rąk dotkniętych nagle dziwnym bezwła­
dem wysunęło się album i upadło na dywan. Za-
sromała się nagle swoich myśli, zawstydziła się 
pragnienia zdarcia zasłony z tajemnicy życia. 

Radkowska uśmiechnęła się z zadowoleniem: 
zrozumiała, że zwycięstwo po jej stronie, że bez­
bronna ofiara poddaje się. 

— Zdenerwowałaś się, kochanie? — zaczęła 
głosem pieścFwym, — czego? Jak zrozumiałaś 
słusznie, można żyć pełnią życia bez tych wstręt­
nych brutali, jakimi są mężczyźni. Czyż może być 
coś piękniejszego, niż miłość dwu kobiet? To nie 
ten ordynarny, samczy popęd zachowania gatun­
ku, działający w mężczyźnie. Nasza miłość jest 
celem sama przez się. Jest wiec idealna i słodka, 
ach, jaka słodka. 

Nachyliła się nad Ziutą, przygarnęła ją do 
siebie i zwolna zaczęła odpinać zatrzaski Jej su­
kienki. Dziewczyna nie broniła się. Dygotała 
całem ciałem w oczekiwaniu cudu, który miał 
spłynąć na nią przez tę oto kobietę. J>iT 

Cisza zaległa pokój. Słychać było tylko od­
głosy pocałunków i przyśpieszonych •oddechów. 

Na podłodze leżały porozrzucane sukienki 
i bielizna obu kobiet... 

Od tezo dnia Ziuta stała sie częstym go­

ściem Radkowskiej, której rzekomy gabinet le­
karski był właściwie miejscem zebrań adeptek 
tajemnego kulru. Radkowska, istotnie lekarka, 
praktyką nie zajmowała się wcale, jeżeli ra* li­
czyć bezpłatnej opieki, którą roztaczała nad wy­
chowankami paru zakładów społecznych uł» 
dziewcząt. 

Nie wypływało to jednak z uczuć human** 
tarnych, ale ze zboczenia lekarki: chodziło Jej 
o bezpośredni kontakt z ciałami dziewczęcemi. 
Nie dziw, że w tych warunkach auskultacje, do­
konywane przez Radkowska trwały, niezwykle 
długo, co zjednało jej oplnję bardzo sumiennej 
lekarki. To, że młodociane pacjentki po tych 
przydługich badaniach wychodziły z gabinetu 
dziwnie ogłupiałe i oszołomione, uszło .Jakoś 
uwagi. • > 

Zaprzątnięta niemal wyłącznie wteyłaml 
u Radkowskiej, nowa adeptka zaniedbała naukę 
ku zdziwieniu personelu nauczycielskiego, bo­
wiem dotychczas Ziuta była zawsze wzorową 
uczennicą. Doszło do tego, że maturę znośną 
dano jej raczej za dawne „zasługi", niż za wyni­
ki egzaminów maturalnych. 

Po egzaminach Ziuta przeniosła się dó-ttie 
kania ojca, a chcąc mieć pozór do częs 
i długich nieobecności, zapisała się, jako 
słuchaczka na wydział filozoficzny. Oczywiście" 
bywała tylko rzadkim gościem w „Uniwerku'*. 
wiele natomiast czasu spędzała u Radkowskiej. 
Poznała tam grono adeptek tajemnego kultu, po­
znała też i ową Chojnicką, obecną przyjaciółka 
tak zazdrosnej o nią Rajnerówny. . CD. t . n.). 
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„Kusy" na księżycowym stadionie Cenne wykopaliska w Toruniu 
Trochę fantazji nie zaszkodzi. 

Czasy sa ciężkie i trudne, oderwij­
my się na chwile od szarei codzien 
ności i pomyślmy nad tera coby to 
było, gdyby przyszła Olimpiada 
odbywała s ie- na ksieżycu, 

Gdyby na księżyca żyli Indzie, 
to z pewnością ubawiłyby ich o-
łrzymane z naszej planety wiader 
mości o różnych ..rekordowych 
'wyczynach naszych asów sporto­
wych: 

Skok w wyż na 2 metry: skok 
0 tyczce na 4.30 metron-: sto me­
trów bieeu w 10.3 sekundach. Te 
1 tym podobne „Oflrrtpiiskie" rezulta 
ty nie byłyby w możności zaimpo 
Dować mieszkańcom księżyca I 

Dla istot tych. skok na 30 — 40 
metrów w dal. nie przedstawiałby 
nic nadzwyczajnego, zaś skok o 
tyczce zaczynałby sie dooiero od 
118 metrów, a skok w wyż od 10 
mtr. 

Księżycowy JCusy" mógłby 
przebyć stumetrowy dystans w 
30-3 sekund bez najmniejszego wy­
siłku, idąc poprostu krokiem space 
łtrwym zaś tamtejszy piłkarz był­
by w stanie ostrzeliwać bramkę 
z odległości — stn metrów, to też 
boisko musiałoby posiadać tam 
zgoła niesamowite rozmiary! 

Wszystkie te hipotezy oparte 
sa na przesłankach naukowych. 
Księżyc, jak wiadomo o wiele 
mniejszy od ziemi. ważv. rzecz 
prosta, znacznie mnśei od naszego 
globu i posiada tern samem o wiele 

W y s i e d l o n a dziennikarka 

Jak wyglądałaby Olimpiada na księżyca 
mniejsza siłą przyciągająca; któw, II Mo; I naodwTÓł: nasze normal-
jak nas fizyka uczy. pozostaje w In* wysfflti fizyczne, potęgowałyby 
zależności od ciezam danego da- -się na księżycu piecio- lub szeScio-
j Ł ' krotnie. 

Księżyc jest znacznie słabszym j Kto zatem posiada dość bujną 
magnesem; wobec czego mieszkmn : wyobraźni-, ten nieebas przeniesie 
com naszej planety, na srebrnym 'sie w myśłi do ..stadionu.ksieżyco-
giobie wydawałoby sie wszystko j wego" i wyimaginuje sobie wyczy 
znacznie lżejsze, no. nasze 5 kilo I nr sportowe, dokonywane na na-
posia dałyby tam wagę. zaledwie I szym sympatycznym satalicte. 

Resztki dawnego osiedla na skrzyżowaniu ulic 
la musem Nasz korespondent toruński do­

nosi: 
Podczas robót ziemnych, prowa 

dzonych przy budowie domów 
mieszkalnych ZUPU na skrzyżowa 
nhi ulic Derdowskiego i Mickiewi­
cza, znaleziono w ziemi ułamki, 
względnie szczątki ceramiki roz­
rzucone w różnych mieiscach. któ 
re wskazują na to. iż ma sie do 

czynienia z jakimś 
z przed wieków. 

Kierownictwo budowy zawiado­
miło natychmiast o wykopaliskach 
Muzeum Miejskie, które^też prze­
prowadziło badania znalezionych 
tam w dużej ilości ułamków cera­
miki. 

Stwierdzono, i e na skrzyżowa­
niu ulic Derdowskiego i Mickjewi-

Drogowskazy życiowe 
z dziedziny wytworności i dobrego tonu 

Kto chce ruszać w szeroki świat; bo­
daj aa królewskie pokoje, niech zdobę­
dzie sobie „Zwyczaje Towarzyskie" 
Mieczysława Rościszewskiego, podręcz 
nik praktyczny dla pań I panów. Oto 
tarć cytat z tei szacownej księgi! 

„Niech się czyny twoje skopia, 
W jedne] myśli — nie żyć głupio 

-Wszystkie głowy szumią, wszyst­
kie nosy węszą! 

_N;e zapominaj o wypompowaniu 
czuba z nadmiagu wody. 

„Mądrym jesteś pan dobrodziej. 
Gdy jesz to, co ci nie szkodzi. 
Lecz mądrości nie przyczynia, 
Gdy sie uchlasz, jak ta świnia. 

„Ach. te nogi! A toż trzebaby je ko­
niecznie myć również codzien, jak sie 
myje ręce! 

..Etykieta świecka, jakby naprzekór 
ochedóstwu, nie dopuszcza wielu czyn­
ności naturalnych. 

_Gdy kto kicha, nikt ma luż teraz 
nie życzy „na zdrowie"! — przyzwól-

Itość tylko nakazuje pochylić sie złekka 
przed osobą, która kichnęła. 

_Nie rób nic takiego w towarzystwie, 
do czegoś przyzwyczaił sie na osobno­
ści. 

_Źona winna szanować I poważać 
swego meta dopóty, dopóki to Jest 
możliwe. 

-.Datniej iokalow:, podającemu stra­
wę w restauracji, nigdy nie mówiło de 
.dziękuje", bo uważane (o było za uj­
mę godności«osobistej, dziś— weszło to 

;joż w zwyczaj. 
—W serwetę nie obclera sie okula­

rów. ani tem bardziej załzawionych o-
czo łab nosi. -

-•Nożem nigdy potraw do ust s t nie 
wkłada, a to przez wzgiąd na własne 
bezp eczećstwo. Jak I na rzeczy (?) 
współbiesiadników. 
| -Robienie gałek z chleba, a tembar-
dziej rzucanie tem: gatkami w kognkol-

Korespondentka angielskiego dziennika!wiek jest oznaką złego wychowan'a. 
Jhily Eipress" miss Rhea G. Clymaii _Bsdi jak bądź, należy zawsze za-
została wysiedlona z Sowietów za nie­
prawdziwe wiadomości, podawane 

ŁS.R.R. dla swej redakcji. 

„Bez względu 
nigdy nie należy przybierać jej po raź 
drugi. 

...Panien nigdy publicznie w rączk 
sie nie całuje. Jest to przepis bez­
względny. od którego nawet bratu od­
stępować nie wolno w stosunkach nor­
malnych... 

A oto przepis na ukłon urzędowy: 
Kilka kroków naprzód, krok na pra­

wo lub na lewo. gdzie dogodniej sie 
przedstawić, drugą nogę przysuwa się 
do pierwszej, głowę sie pochyla, przy-

na dobroć potrawy, J należytej przyzwoitości. 
-.Kto nie zmienia koszuli, kładąc się 

do snu. ten może sobie zaplugaw.ć po­
bie l tak, że późnie! długo doczyścić 
się iei nie będzie można. 

..Nieprzyzwoicie jest ukazywać się 
w szlafroku na ulicy. 

-.Poklepywać kogoś po ramieniu lub 
po brzuchu na znak dobrej zażyle] ko­
mitywy w przyzwoitem towarzystwie 
nie uchodzi. 

...Przez swego ucznia nigdy nie 
wysyłaj liścików miłosnych do panie-

czem p 4rsi zapadają się niejako, nek, bo straciszjego szacunek. 
wskutek czego robi się mimowoli krok 
w tył i już colając się. korpus wypro­
stowuje i kłaniający sie podnosi głowę. 

..Piesków, choćby najładniejszych. 
nigdy się ze sobą na wizytę nie b:erze. 

...Pan domu. przyjmując wizytę, po­
winien gościa umieścić na krześle 
wprost światła, a samemu zająć nrej-
sce tyłem do światła.-

...W obecności pań siadać na krze­
śle okrakiem jest wręcz impertynencją. 

-Nie łatwo utrzymać rozmowę przez 
czas dłuższy, nie wychodząc z granic 

nigdy ...Młode panny nie powinny 
jeżdżąc kormo na oklep. 

..-Siedząc w krzesłach podtrzymywać 
śpiew znanych melodyj. wykonywany 
na scenie iesi dowodem zbytecznego 
przejęcia się operą. Piesków przypro­
wadzać ze sobą do teatru nie wolno. 

...W czasie tańca lepiej jest zupełnie 
miiezeć. niż prawić niedorzeczności. 

...Dama nie może zbliżać się do bufe­
tu inaczej, jak pod rękę i kawalerem, 
powinna jednak ledwie dotykać palca­
mi rękawa mężczyzny. 

IV setną rocznicę zgonu 

chowywać pozory dobrego wychowa 
| - 3 . 

Co wróżą gwiazdy na dzień 26 września? 
Wieczór obicoje powodzenie • mllofel I snute 

Nie odnosi sie to 
Ijednak bynajmniej do 
• wczesnych godzn 
tj rannych, które wlał 
|j nie pod term wzgle-
jdam: mogą nam dać 
1 powód do niezadowo 
lenia, przynosząc dro 

tne rozczarowania, kaprysy lub za­
wody. 
- Nie bedz e lo jednak nic poważniej­
szego. a później sytuacja całkowicie 
*i<. wypogodzi. 

Radio warszawskie 
Sygnał czasu i hejnał i Kra-

Ranek dzisiejszy obiecuje ekspansje 
świadomość-. nowe pro/ekly na szero­
ka skale, ataywnnść życiową związaną 
z podróżami korespondencja, dzienni 
karsiwem. Iiterarara. interwiewami. zrflia 
nami — a może nam również przynieść 
zręczność w dostosowywania sit do 
okoliczności, takt i dyplomację w sto­
sunkach z innymi, oraz powodzenie 
stosunkach z pośrednikami, agentami 
i pracownikami umysłowymi wogółe. 
__ Kolo godz. 17-ei wszystko to może 
ulec ź-nanie na gorsze i wówczas mo­
żemy być narażeni na jakie? niepoko­
je właśnie w związku z prąci amyslo. 
wa. kortfoondencla luh podrótomi. Mo-

| żłiwe również jakaś niepowodzenia w 
stosunkach z przełożonymi lub wyżej 
stojącymi. 

W każdym razie wieczór obiecuje 
mile przeżycia, zwłaszcza po godz. 
21-*j. weselszy nastrój i sympatyczne 
towarzystw. 

Osoby pici odmienne] wówczas po-i im człowiek, któremu 
znane będą wywierać na nasce życie 
upływ dodatni. Jest to odpowiedni czas 

Watter Scott 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

...Do rozmowy w towarzystwie trze­
ba się przygotować zawczasu. 

...Spozieranie na piękno kobiety lub 
mężczyzny w jego dziewiczym lub 
dojrzałym przejawie stanowi dla sta­
rości zadowolenie wysoce estetyczne... 

W miłości dotyk mą pole do popi­
su ściśle ograniczone, węch zaś gra 
znaczną lubo zagadkową rolę. 

-Przyroda ;nstynktownie skierowy-
wa spojrzenia kawalera na młodą Istot­
kę, w której niezajęte są jeszcze komór 
ki I przywiązania. 

Pierwsza miłość — to debiut uta­
lentowanego artysty, który uroczyście 
załamuje się na pierwszym spektaklu. 

...Minęły te czasy, gdy kobieta przed­
stawiała sobą jedynie przedmioty tej 
lub innej rozma.toścf towarów, wysta­
wionych na sprzedaż. 

...Kawaler winien pamiętać przy wy­
borze żony. że ma ona stąpać z nim no­
ga w nogę przez całe życie. 

...Kobieta przed oddaniem reki męż­
czyźnie powinna by go zobaczyć bodaj 
raz jeden po obiedzie przez dziurkę od 
klucza. 

...Starając się o pannę należy ostroż­
nie, ale dotkliwie podstawiać nogę na­
szym rywalom. 

...Kawaler to krzak zaschnięty, które­
go korzenie są jeszcze jednak zupełnie 
zdrowe. 

...Młoda para. związana magnesem 
miłości, wdraża się w rolę akrobaty, 
chodzącego po wyprężonej linie. 

...Niektórzy panowie praktycznieisi 
ofiarowują narzeczonym inkrustowane 
szafki lub stoliczki, w szufladeczkach 
których Jest woreczek ze zlotem' pie­
niędzmi, przeznaczonemi na kupno klej­
notów. 

...Jeśli możesz — bądź zawsze legal­
nym 1 me przewoź nigdy żadnej kon­
trabandy przez granice. Jeśli możesz 
nie pluj nigdy na środek chodnika ! 
miel zawsze czysty oddech. Jeśli mo­
żesz nie całuj teścia w rękę, bo to nie 
przystoi. 

O wszystkiem pomyślał nasz kocha­
ny autor, nawet o tem: 

Bezpośrednio po użyciu klozetu nie 
wchodź w grono osób z towarzystwa. 
Wyczekaj, aż się odoru pozbędziesz. 
Nie zapominaj o papierze! 

Merci. Monsieur Rościszewskit Już 
teraz wiemy jak sie zachowywać. 

As — Pik. 

cza natrafiono na liczne 
resztki dawne) osady. 

Przeprowadzone przez kustosza. 
muzeum ściślejsze badania miizeal 
ne wykazały, że w pobliżu mtói-
sca, w którem znaleziono szcząt­
ki ceramiki, znajdowało sie osiedle 
przedmiejskie otaczające t zw. go 
re piekarska. 

Przez osiedle to wiodła niegdyś 
główna droga do Bydgoszczy. 

Osiedle, znajdujące sie w znacz,-
nem oddaleniu od miasta, ulegało 
zniszczeniu w czasie licznych na­
jazdów i w czasie oblężenia mia­
sta. 

Zupełnemu za-ś zniszczeniu uleg­
ło ono prawdopodobnie 

w czasie najazdów szwedzkich 
w 17 wieku. W tym też czasie 
przedmioty znalezione zostały 
prawdopodobnie zasypane rumowi 
skami. 

Ceramika gotycka i renesanso­
wa jest niewątpliwie pochodzenia 
toruńskiego, gdyż jak wiadoma 
z zachowanych źródeł archlwal* 
iiych sztuka i rzemiosło ćerarriićz* 
ne (zduńskie) posiadało w tych cza 
sach w Toruniu licznych reprezea 
tantów, nadto zaś zabytki ceranliłd 
w Muzeum Miejskiem świadczą 

o wysokie) klasie 
tych dzieł sztuki od 14 — 18 wie­
ku. 

Również trzy szkielety, na które 
natrafiono podczas robót źiemtiyth 
wykonywanych przy zakładaniu 
fundamentów pod domy ZUPU po 
chodzą prawdopodobnie z Okresu 
woien szwedzkich. 

Maria Gorczyńska 

11.58 
M M . 

12.45: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert w wyk. ork. P. P. 
U: Odczyt „Sześcionożni nałogow­

cy". 18J0: Muzyka lekka. 18.55: 
Skrzynka pocztowa techniczna.. 

19.45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
20: U Lawiński w swoim repertuarze. 

1035: Felietoł -Historia teatru rumuń-1 lotni; przynieść może nam również" za" 
łk ego". 20.50: Koncert solistów. I interesowania artystyczne i powodzeń' 

22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka I w związku ze sztuką, , 
JJueczna. I y. s. r 

; i 
Prezydent R z e c z y p o s p o l i t e ! na polowania 

*P?*mtl<« 
: . j, • 

Woltyz na świni 
Pokaz wyższej szkoły jazdy 

Warszawa to dziwne miasto. Niby.dział już na śwmi -w przepisowej po­
ntonowa metropolia — z tysiącami I stawie galopującego kawalerzysty. 
aut, tętniąca wielkomiejskiem życiem, i Jeszcze kilka skoków i rozległ się 
a można na jej ulicach być napadnie- • brzęk tłuczonego szkła. Przysadzisty 
tym przez tak wielkie stworzenie jak'wierzchowiec wraz z ieźdżcem 
świnio. wpadł do owocarni 

Doświadczył lego aa sobie w dodał- należącej do p. Gedalego Minca, który 
błyskawicznie wraz z żoną przeskoczył 

naprawdę ale przystoi 
do zawierania związków miłości i przy wszelaki kontakt z w ymienionem wy­

lej zwierzeoiem. 
Początek tragedii wyglądał jak na-

tępuje. 
Ulicą Radzimińską szedł sobie soli­

dny kupiec pan WoM Pracowity. Przy­
padek zdarzył, że z przeciwnej stroni 
ciągnął na targowisko praskie, pod 

; warszawski kmiotek, popychając prze 
sobą świetnie wykarmkmą świnię. 

• Nie wiadomo czemu to przypisać 

kontuar i wybiegł drzwiami na podwó­
rze. 

Jakież pióro zdoła opisać co się 
działo w sklepie. Dość że przybyła po 
kilku minutach policja znalazła p. Wol-
ia w koszu między papierówkami, a 
iego rumaka drzemiącego pod ladą 
Sklep wyglądał tak jakby harcowała po 
lim przynajmniej setka szalonych świń. 

Powstało z tego wiele nieprzyjem-
ości, kwasów i kosztów. Ktoś musiał 

'.apłacić za poczynione szkody. 
Przedstawiciele prawa wybrali i 

laktam jest że posuwająca się do- ofiarę p. Walentego Puchałę, wlaści-
tąd opornie sztuka nierogacizny, na wi- cięła zwariowanej świni, który w sa­
dek p. WoMa nagie Idzie grodzkim tłumaczył się jak nastę 

mszyła Muca IpuJe. 
na chodnik. — Maciora nic nie winna, Ja także 

I Pan Wo« zbladł, przystanął pod mu-i samo. Tytko starozakonny winien, że 
,r»m w nadziei, że rozbrykane zwierzę si« stworzeniu przeciwial. Ręcamy ma 
igo-minie. cna'-
j Jednak wkrótce przekonał się ze | kapotą wlwal 
rzecz wygląda znacznie poważniej.; i gadzinę ozeźlil. Po mojemu on lechał 

;Świnia waliła wprost na niego. Cóż;na świni, niech za syby i owoc płacił 
Itedy M o robić, pan Pracowity zawi- j — Niech się wieśniak nie zapomina 
'nąl poły swego długiego angłeza, krzy-;ze słowami! Co znaczy jechał? Un, 
baat — Ji sto!" i począł ten prosiak mnie ganiał, un mnie żyć 

rwać przed siebie. lnie dawał. Ja mu prosiłem, żeby mnie 
Świni* przeszła w galop. Kupiec do-!puścił, to nie chciał 1 my oboje wlała­
by wał ostatnich sil, ale dystans między i liśmy do owocami Czyj był prosiak? 

..Taternicy Zamku" w teatrze 
Narodowym w Warszawie. 

WINSZUJEMY: 
Dziś: Cyprianowi 
Jutro: Damianowi 

Walka X — 
bezrobociem — 
fesf walką —— 
x komunizmem* 

Pamiętaj o tem! 

Na rowerze —po falach Wisły 
Udoskonalony rower wodny polskiego technika 

Rower wodny, na którym Ve Fran­
cji biją rekordy przejazdu przez La 
Manche, ma i u nas gorących zwolen­
ników. 

P. Stanisław Krzcczkowski. technik 
warsztatów amunicyjnych na Forcie 
Bema, skonstruował na podstawie 
zdjęć zamieszczanych w gazetach wła­
sny model „nart wodnych", które mo­
gą być przymocowane do każdego ro­
weru. 

Pierwszy rower wodny opierał się na 
4-eoh pływakach metalowych, sterowa­
nych ruchami przednich części i posia­
dających napęd śrubowy. Był to model 
„stary", który w r. b. postanowił p. 
Krzeczkowski zastąpić aparatem udo­
skonalonym. 

Nowy typ roweru opiera sie n* 
dwu metalowych pływakach składa­
nych, których wnętrze można zużytko­
wać do przechowania ubrania, pro­
wiantów wyceiczkowych lub namiotu. 
Szybkość pod prąd — 5 Mm. na godzi­
nę. Całość składana, można ją łatwo 
przewozić na rowerze. 

Nim rower wodny został doprowa­
dzony do obecnej perfekcji, konstruk­
tor przecierpiał wiele Jdopolów i nie­
raz musiał skąpać się w wodzie.. Dzia 
Jest już wszystko w porządku i ama­
torzy jazdy na tym przyrządzie mo­
gą śmiało umizgać się do p. Klecz­
kowskiego o „małą przejażdżkę" mie­
dzy, mostem Kierbedzia i ks- Ponia­
towskiego. 

P u Prezydent Mościcki w chwfli wy Jaźdu na polowanie v 
dasia, pow. ćhodziesklego. 

leiaścrwl* P. 

.nim, .a szalouem zwierzęciem zmoiei-
szał K« coraz bardziej. Wreszcie sta­
ło się to, co sie stać musiało — zwie-

. rn wpadło panu WoHowi między nogi. 
1 W nwtoaiifi drw* handlowiec sie-

— wieśniaka! To kto ma płacić? ja? 
Z powodu się zapytam? 

Sąd przyznał rację panu Pracowite­
mu izasądzil od p. Puchary 70 zł. na 
rzecz właściciela owocarni 



Rok XII Poniedziałek 26 września 1932 r. 267 

Ślusarz zawinił — kowala powiesili 
Nauczyciel szkoły powszech­

nej w Białymstoku, P- Włady­
sław Lipiński, zamieszkały przy 
uL św. Rocha Nr. 8 m. 2, pisze: 

„Dnia 29 sierpnia zamieszka­
łem w Białymstoku przy uL św. 
Rocha 8 m. 2, a jut 12 wrześ­
nia otrzymałem z elektrowni 
białostockiej 3 rachunki na o-
gólną sumę 22 zł 18 gr.. iako 
stare długi, z zastrzeżeniem, że 
o ile nie ureguluję owej należ­
ności to wstrzymają mi do­
pływ prądu elektrycznego. Długi 
te są byłego lokatora, p. M. 
Wyganowskiego zamieszkałego 
obecnie przy ul. Żoltkowska 
Szosa 22. Sądzę, że elektrow­
nia powinoa inną drogę znaleźć 
do p. Wyganowskiego. a nie 
przezemnie, tembardziej, że ad­
res jego jest znany". 

Podobnych skarg na elek­
trownie białostocką możnaby 
naliczyć bardzo wiele. Wynika­
łoby z tego, że instytucja ta 
przyjęła, jako „ullimam ratio-
nem" swego postępowania, zna­
ne przysłowie: „Ślusarz zawi­
nił — kowala powiesili". Nie 
chce brać pod uwagę, że ktoś, 
obejmując w posiadanie lokal, 
nie może i nie powinien brać 
odpowiedzialności za zobowią­

zania swego poprzednika, i że 
niema żadnych podstaw, aby 
zmuszać go do płacenia — cu­
dzych długów wszak najprost­
sza, a zgodną z prawem drogą 
postępowania byłoby skiero­
wanie pretensyj pod adresem 
wierzyciela. 

Ale elektrownia, mająca być 
instytucją użyteczności publicz­

nej, nie chce zadawać sobie 
takiego trudu, woli gnębić lu­
dzi, stosując stojącą w rażącej 
sprzeczności z prawem meto­
dą wymuszania. 

Oto jeszcze jeden rys charak­
terystyczny dla metod postępo­
wania elektrowni. I jego rów­
nież w akcji o obniżkę ceny 
prądu nie należy pomijać. 

Kłamstwa prasy bolszewickie] 
W związku z przybyciem z 

Polski 40 przestępców, wymie­
nionych za więźniów, cala prasa 
sowiecka zamieszcza. obszerne 
artykuły, posiadające oczywiś­
cie charakter propagandowy 
antypolski, a mające zobrazo­
wać okropne jakoby traktowa­
nie wywrotowców w więzie­
niach polskich. Pisze się więc, 

że przybyli oni w stanie wy­
nędzniałym, wygłodzeni, obdar­
ci, że nosili na grzbiecie koszu­
le, niezmienione od trzech mie­
sięcy. 

A jak się to przedstawiało w 
rzeczywistości? Wiadomo już, 
przestępcy sowieccy byli dobrze 
obrani, mieli po kilka walizek. 
Nikogo nie było w łachmanach. 

Zamiast zdatnej do picia wody - cuchnąca i zakażona ciecz 
Studnie chłopskie sprzyjają szerzeniu się epidemji 

Uroczystości hu czci 
ś. p. Prezydentowe] 

MICHALINY MOŚCICKIEJ 
Wobec licznych zapytań w | rżenia się 

sprawie uroczystości w dniu 29 
bm. ku czci ś. p. Prezydento-
wej Michaliny Mościckiej, za-

jrząd zrzeszenia wojewódzkiego 
'Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet wyjaśnia, iż wszystkie 
organizacje społeczne winny wy­
słać poczty sztandarowe zarów­
no na nabożeństwo żałobne (o 
godz. 9-ej zrana), jak i na aka­
demię w teatrze „Palące" o 
godz. 7-ei wieczerem. 

Zniżka cesi o 42 proc. 
Dostawa mięsa dla wolska 

W dowództwie garnizonu bia­
łostockiego odbył się onegdaj 
przetarg „in minus" na dostawę 
mięsa dla wojska. Oferenci 
zwalczali się zaciekle, i cena, 
za jaką zobowiązywali dostar­
czyć, mięsa stopniowo spadała. 
Dostawę uzyskał dotychczaso­
wy—dostawca po cenie 44 gr. 
za klgr. zamiast 76 gr., jak było 
dotąd. Zniżka wynosi więc 42° o. 

Niebezpieczeństwo epidemii 
tyfusu zostało zarówno w Bia­
łymstoku, jak i na terenie na­
szego województwa, zażegnane. 
Dziś już niema obaw, aby za­
raza ta mogła przybrać szer­
sze rozmiary. Zawdzięczać to 
można w dużej mierze władzom 
sanitarnym i administracyjnym, 
które roztoczyły kontrolę, zwła­
szcza nad dostawą i sprzedażą 
artykułów pierwszej potrzeby. 
Że jednak niebezpieczeństwo 
epidemji tyfusu groziło, dowo­
dzi tego fakt szerzenia się jej 
w województwach wileńskiem 
i nowogróSzkiem. 

Tern niemniej nie należy za­
pominać o tern, że Białystok, 
jedno z najbardziej „zapowie­
trzonych" miast w Polsce, sta­
nowi w dalszym ciągu nieby­
wale .wdzięczny" teren dla sze-

wszelkiego rodzaju 
epidemii. Potrzeba wielu wy­
siłków, lat pracy, należy doko­
nać całego szeregu inwestycyj, 
aby Białystok dorównał pod 
względem zdrowotnym miastom 
w województwach na zachód 
od Wisły. Praca ta musi być 
prowadzona planowo, krok za 
krokiem, obejmując jeden od­
cinek za drugim. 

Równolegle zaś z tern musi 
odbywać się podobny proces 
na terenie sąsiednich powia­
tów. Rządy ministra spr. wewn., 
gen. Składkowskiego, stanowiły 
swego rodzaju przełom w życiu 
wsi, która w swem zaniedbaniu 
nie zdawała sobie zupełnie 
sprawy, że są pewne wymogi 
hygieny, do których trzeba się 
bezwzględnie stosować. Zarzą­
dzenia min, Składkowskiego by­
ły niejednokrotnie przedmiotem 
złośliwej satyry, tern niemniej 
były dla wsi dobrodziejstwem. 

Najważniejszą kwestją jaka 

Trup dziecka na cmentarzu 
Matka — zabólczynl skazana na więzienie 

i 

Było to dn. 12 kwietnia b. r. 
Na cmentarzu w Brańsku jakiś 
mężczyzna zauważył kobietę, 
która coś zagrzebywała w zie­
mię. Zaintrygowany — udał się 
"w tym kierunku i wówczas owa 
kobieta zaczęła uciekać. Jesz­
cze bardziej zaciekawiony—za­
czął kopać w tern miejscu i z 
przerażeniem stwierdził, że ko­
bieta owa zagrzebała dziecko. 

Pogonił za nią i zdołał jądo-
pędzić na ulicy. Ofiarowywała 
mu 5 z!., aby nie robił użytku 
ze swego odkrycia. A gdy chciał 
ja zabrać do komisariatu — za­
częła się wyrywać i gryźć. Przy 
pomocy kilku przechodniów za­
niósł broniącą się zaciekle na 
posterunek policji. 

Tam podała się za 30 letnią 
Annę Płasińską ze wsi Hrynie-
wicze w pow. bielskim, pozo­
stającą z mężem w separacji. 

Zatrzymano ją w areszcie, 
zwłaszcza że ów mężczyzna 
oświadczył, iż po wydobyciu z 
ziemi dziecko dawało jeszcze 
słabe oznaki życia. Obecnie w 
sądzie cofnął to zeznanie, moc­
no obciążające o s k a r ż o n ą 
o uduszenie dziecka. Płasińską 
błagała ze łzami o łagodny wy­
miar kary. Po wysłuchaniu 
świadków i stron, oraz biorąc 
pod uwagę okoliczności łago­
dzące i niekaralność oskarżo­
nej, sąd skazał ją na 6 misięcy 
więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na 3 lata. 

obecnie wymaga gwałtownie u-
porządkowania, jest sprawa stu­
dzien, których stan jest w wo­
jewództwie białostockiem wprost 
rozpaczliwy. Wiemy, jak są one 
budowane, systemem chłopskim, 
to znaczy z desek nieszczelnych, 
po pewnym czasie gnijących i 
psujących wodę. Studnie te są 
głębokie zaledwie na parę me­
trów, a tak przytem położone, 

że wszelkie nieczystości z gno­
jówek na podwórzu przenikają 
do nich łatwo, Ciecz w nich za­
warta cuchnie, jest ohydnie 
brudna, zatruta prze.*, bakterie 
tyfusowe i — jak wynika z do­
konanych kontroli—niemal z re­
guły nie zdatna ani do picia, 
ani do użytku domowego. 

A jednak ludzie piją z nich 
wodę, poją nią konie i bydło. 

Jak się bawi Białystok 
Z chwilą wprowadzenia opłat 

50-groszowych na rzecz bezro­
botnych od osób, przebywają­
cych w restauracjach po pół­
nocy, jest możność stwierdze­
nia, jak wygląda nocne życie 
Białegostoku, w pewnym przy­
najmniej zakresie. Miasto na-

IV sihilnietwlB 
Na stanowisko drugiego za­

stępcy inspektora szkolnego na 
powiat białostocki został mia­
nowany p. Piotr Skowron, peł­
niący dotychczas obowiązki in­
spektora szkolnego w Drohi­
czynie Poleskim. 

sze, liczące bez mała 100 tysię­
cy mieszkańców, posiada sześć 
restauracyj, czynnych do godz. 
3 w nocy. Od 1 do 23 b. m. 
zainkasował magistrat 569 zł., 
to znaczy, że podatek na wal­
kę z bezrobociem zapłaciło 
1138 osób. 

Przeciętnie więc każdodzien-
nie spędzało czas po północy 
w restauracjach 49 osób, a 
więc jedna osoba na 2 tys. 
mieszkańców. W porównaniu z 
latami ubiegłymi jest to bardzo 
mało. Kryzys zrobił swoje. 

W tymże samym okresie ma­
gistrat zainkasował od biletów 
widowiskowych 1.550 zł. 42 gr, 

Samolot litewski wpadł do rzeki 
Z Oran donoszą, iż onegdaj 

zrana wpadł do rzeki Mere-
czanki litewski samolot, który 
leciał z Szawel do Kalwarii ii 
straciwszy w drodze orientację. 
znalazł się na granicy polskiej. 
W ostatniej chwili lotnik zor­
ientował się, iż jest już na te­
renie polskim, i cofnął się z za­
miarem lądowania w pobliżu 
Dmitrówki. Jednakże wskutek 

nieumiejętnego lądowania apa­
rat wpadł do rzeki. 

Lotnik wydostał się z wody 
i zaalarmował strażników litew­
skich, którzy w ciągu całego 
dnia dźwigiem wydobywali sa­
molot. 

Dopiero około godz. 7 wiecz. 
z połamańemi skrzydłami sa­
molot wydobyto na brzeg. 

»» 

Zarząd Towarzystwa latjjit!1 Fabryki flaszyn i odlewni Żelaza 

ft. WIECZOREK w Białymstoku 
ma zaszczyt zawiadomić p.p. Akcionarjuszów, że w dniu 20 
października 1932 raku o godzinie 5-ej popołudniu w Bia­
łymstoku, w lokalu Towarzystwa (ni.Kolejowa 12) odbędzie się 

Ogólne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszu w 
z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór Przewodniczącego, 2) Sprawozdanie Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej, 3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilan­
su i rachunku zysków i strat za 1931 rok, 4) Budżet i plan 
działalności na rok 1932, 5} Częściowa zmiana statutu Spół­
ki odnośnie przystosowania go do art. 30 Rozp. Prezyd. 
Rzplitej z dn. 22 marca 1928 r., 6) Wolne wnioski. 

Dla uczestniczenia w tern Zgromadzeniu należy złożyć 
akcje lub zaświadczenie o przyjęciu akcji na przechowanie 
lub zastaw, wystawione przez instytucje państwowe kredy­
towe, względnie działające na zasadzie statutów, przez Rząd 
zatwierdzonych, w biurze Zarządu Spółki, przynajmniej na 
siedem dni przed Zgromadzeniem. 

W razie nieprzybycia na zebranie Akcionarjuszów, re­
prezentujących dostateczną ilość akcji. Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w tern samem miejscu i z tym samym porządkiem 
dziennym w tymże dniu o godz. 7-ej popołudniu i będzie 
prawomocne bez względu na ilość reprezentowanych akcji. 

Jeśli chodzi o sąsiadujące z 
Białymstokiem powiaty-cierpi 
na tern i ludność naszego mia­
sta, spożywająca znaczne ilości 
artykułów spożywczych, a zwła­
szcza mleko od krów, pojonych 
zakażoną wodą. 

Tej fatalnej bolączce należa­
łoby się jaknajrychlei przeciw­
stawić, Przykładem dla powia­
tów naszego województwa mo­
że służyć wydział zdrowia sej­
miku warszawskiego. Opraco­
wuje on obecnie plan budowy 
całej sieci racjonalnie pomyśla­
nych studzien artezyjskich, wier­
conych możliwie najgłębiej. 

Studnie te będą jednego typu. 
Uszczelnienie ich ma być ce­
mentowe, ilozujące od przesą­
czania się do studni cieczy pod­
wórkowej. 

W pierwszej fazie wspomnia­
ny plan przewiduje budowę po 
jednej takiej studni w każdej 
gminie. Zadaniem takiej studni 
będzie zaopatrzenie całej oko­
licznej ludności w dobrą wodę. 
Da to możność — w wypadku 
ujawnienia epidemii—zamknię­
cia i opieczętowania wszystkich 
okolicznych studzien chłopskich 
i zmuszenia ludności do korzy­
stania tylko z dobrej wody. W 
zwalczaniu epidemji będzie to 
miało wielce doniosłe znaczenie. 

Pozatem artezyjskie gminne 
studnie odegrają rolą pierwszo­
rzędną w wypadku pożaru. 

Byłoby rzeczą bardzo pożą­
daną, aby powiaty woj. biało­
stockiego, zwłaszcza leżące w 
pobliżu Białegostoku, wzięły ten 
plan pod rozwagę. 

a 

Wykrycie kradzieży koni 
Mieszkańcy Suwałk, Aleksan­

der Popów i Jan Domoradzkir 
donieśli przed tygodniem po­
licji o zaginięciu z pastwiska 
ich koni. Dochodzenie dopro­
wadziło do ujęcia znanych na 
terenie Suwałk koniokradów: 
Antoniego Sadowskiego i Leona 
Wiśniewskiego, mieszkańoów 
Suwałk i Bolesława Wiśniew* 
skiego, mieszkańca wsi Jezior-
ki w pow. augustowskim. Ko­
niokradów osadzono w areszcie. 
Konie zwrócono Właścicielom. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

BUlyitok. Maiewiecka 5 (Sieanr 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wizytłkie apec|alnoici: Choroby we­
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, •kuazer|a. kasńeee 
1 porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne i weneryczne, oczu, nosa, gardła 
I i m , Oraz Kabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd a a t o b a i e m D . 

Widowiska 
APOLLO poci. 

6 8 0 , ą80, i o 1 6 

DEMON MlfiOSCI 
BRYGIDA HEŁM 

Ponadto: HALO, HALO, Amerykal 
Rewja humoru, tańca i śpiewu 

„MODERN" Pacz. P i S™, B i II 
Wielki pedwójny program 
N E N I T A 

K W I A T H A W A N N Y 
— o r a x — 

Człowiek którego zabiłem 
K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 845 i IO80 wiecz. 

Sensacyjny film dźwiękowy z udziałem 
K E N - M A Y N A R D 

POSTRACH GÓR 
Ponadto dodatek dźwiękowy 

Myicie owoce 
i jarzyny, 

s p o ż y w a n e 
na surowo! 

Taki nprz. Gawrylik miał na 
sobie dobrze skrojony garnitur, 
a w walizkach doborowy ma­
teriał. Wogóle wszyscy zaopa­
trzyli się w konfekcję, ubrania, 
obawie i I, d. tak. jakby je­
chali do kraju, w którym wszys­
cy nie maja co na siebie włożyć. 

Jeśli chodzi o bieliznę to nikt 
z_ przestępców bolszewickich 
nie miał mniej, jak cztery zmia­
ny, a jeden z nich posiadał 
nawet 10. 

A jak wyglądali przybyli do 
Polski więźniowie — o tern naj­
lepiej świadczyły zamieszczone 
fotografie. 

A była również ogromna róż­
nica w przyjęciu, jakie zgoto­
wano po tej i tamtej stronie 
granicy. Po stronie polskiej o-
czekiwały na wymienionych 
tłumy publiczności, witano ich 
orkiestrą i serdecznemi okrzy­
kami. 

Po stronie bolszewickiej o-
czekiwał tylko w otoczeniu 
straży jakiś komisarz. Przyjęcie 
było tak nieprzychylne, że Pa­
weł Wołoszyn, który szedł w 
pierwszej czwórce (wymiana 
odbywała się czwórkami) cof­
nął się do ostatniej. 

No, ale prasa bolszewicka 
musi kłamać. 

Ze sportu. 
Bieg kolarski o puhar 

MAGISTRATU 
Wczoraj odbył się bieg ko­

larski o puhar magistratu m. 
Białegostoku, na trasie 30 kim., 
zorganizowany przez Policyjny 
Klub Sportowy „Sparła". Do 
startu stanęło 9 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął Wolnie-
wicz (Legja Mocarstwowa 59 
min. 42,4 sek,), 11 miejsce—Oga-
chowski (Sparia 1 godz. 1 min. 
24,4 sek.), III — Pejsachowicz 
(Z.K.S.), IV—Dawidowski (L.M.), 
V—Łowicki (Jagiellonja), VI — 
Beker (Sparta). Puhar ten znaj­
dował się w ciągu. 2-ch lat w 
rękach Sparty i w tym roku zo­
stał stracony na rzecz Legji 
Mocarstwowej. 

S P R A W Y S Z K O L N E 

Szkoła ma przygotowywać do życia 
Pytanie, czy szkoła dzisiejsza 

przygotowuje do życia, zaprząta 
coraz natarczywiej umysły nie-
tylko nauczycieli, ale i ludzi, 
luźno ze szkołą i wychowaniem 
związanych. Coraz częściej po­
jawiają «ię głosy krytyki do­
tychczasowego systemu naucza­
nia i wychowania i domagające 
się. w związku z nową ustawą 
o ustroju szkolnictwa, zasad­
niczej, do gruntu sięgającej re­
formy. 

Prócz ze sztywną rutyną, 
precz z tak zwanem .wkuwa­
niem" balastu naukowego, z 
którym dziecko w późniejszem 
życiu nie wie co ma robić. Soko­
ła ma przygotowywać do życia. 
Ma uczyć tylko tego, co w pói-
nienzem życiu będzie potrzeb­
ne i pożyteczne, a przede w-
szystkiem wychowywać. 

Niezwykle ciekawy artykuł 
na ten temat zamieścił w jed­
nym z tygodników p. J. Her-
laine. 

Na całym świecie życie wre. 
We wszystkich dziedzinach po­
stęp, zmiany, dokonywujące się 
niemal z dnia na dzień, z 
godziny na godzinę. Zycie bieg­
nie, zmienia się. A szkoła tkwi 
o sto lat wstecz. Uczy tego, co 
w nią wtłoczono jeszcze w wie­
ku XlX-ym. 

Tylko podczas gdy szkoła z 
przed stu lat, poprzez cały wiek 
XIX, była wyrazem ducha swe­
go czasu, szkoła dzisiejsza jest 
jego zaprzeczeniem. Jest jakimś 
staroświeckim lamusem, do któ­
rego zepchnięto wszystko, co 
naniosły dziesiątki lat minione­
go wieku, i gdzie w zrutynizo-
wanci bakalarskiej atmosferze 
zbrakło miejsca na teraźniej­
szość. Szkoły stały się fabrycz­
kami stopni, świadectw i dyplo­
mów. Podczas gdy w wieku u-
biegłym w szkole lodziły się 
nowe myśli i prądy społeczne 
(romantyzm)—w szkole dzisiej­
szej nie rodzi się nic. 

Dlatego trudno nie przyznać 
autorowi słuszności, gdy taki 
oto, bardzo ciężki, lecz bardzo 
do prawdy zbliżony, wydaje 
wyrok na szkołę dzisiejszą: 

.Gdyby dziś zniesiono przymus 
nauczania, przymus państwowy 
i przymus rodzicielski i matury 
ogłoszono za nieważne przy 
osiąganiu wyższego stopnia w 
hierarchii służbowej—to w cią­
gu roku w szkole ogólnokształ­
cącej nie byłoby ani jednego 
ucznia." 

W powiedzeniu tern tkwi isto­
ta zagadnienia, i kto wie, czy 
nie punkt zwrotny, od którego 
zaczynać się powinna reforma 
nauczania i wychowania. Stwo­
rzyć bowiem trzeba szkołę, w 
której dziecko przebywać bę­
dzie nie z racji przymusu, nie 
dla stopni, czy dyplomu, lecz 
z istotnej potrzeby duszy ludz­
kiej, łaknącej wiedzy, z wro­
dzonej człowiekowi potrzeby 
poznania i poznawania zjawisk 
życia, jego przejawów istot­
nych, niezniszczalnych, a zwią­
zanych z bezpośredniem, co-
dziennem bytowaniem, zarów­
no jednostki, jak i grupy—spo­

łeczeństwa. 
Uczyć życia — i dla życia. 

Uczyć tego co najbliższe, naj­
droższe i bezpośrednie, co żyje 
i raduje, co wychowuje na jed­
nostkę wartościową, związaną 
z życiem dnia i życiem epoki— 
oraz umiejącą czerpać wartości 
najistotniejsze, z korzyścią dla 
siebie i otoczenia. 

Ustawa o ustroju szkolnictwa 
z tej—wydaje się — myśli zro­
dzona, pójdzie prawdopodobnie 
po takiej właśnie linii reformy. 
Pod warunkiem oczywiście, że 
stare programy nauczania pójdą 
w piec, a powstaną nowe, wy­

rosłe z ducha czasu i współ­
czesnych potrzeb społeczeństwa 
i państwa. 

Dobrze, że takie myśli żyją 
nawet poza światem pedago­
gicznym — nauczycielskim. Jest 
to dowodem, że polska myśl 
pedagogiczna się odradza, coraz 
większej nabiera żywotności, ma 
wyznawców wśród wszystkich 
sfer społecznych i—szuka swo­
istych, rodzimych, z ducha współ­
czesności poczętych, metod na­
uczania i wychowania przysz­
łych pokoleń. 

M. Rawski. 

66 dzieci na Jednego nauczyciela 
Nauczycielstwo pracuje w 

niesłychanie, .trudnych warun­
kach. Pozostało ono pociągnię­
te do ofiar w takim stopniu, 
jak nikt inny z pośród pracow­
ników państwowych. 

O ciężarach, nałożonych na 
nauczycielstwo, mówi sekretarz 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego i redaktor .Głosu Nau­
czycielskiego", p. Stanisław 
Małachowski: 

.Względy natury wychowaw­
czej powiadają, że jeden nau­
czyciel powinien uczyć najwy­
żej 42 dzieci. U nas przeciętne 
obciążenie dziećmi naucsyciela 
wynosiło: w r. 1929-30 — 50 
dzieci, 1930-31—51 dzieci, 1931-
32 — 59 dzieci. Jest to wyraź­
ny dowód, iż jedynie dzięki 
nadmiernemu obciążeniu dzieć­
mi nauczycieli szkół powszech­
nych, można było dotychczas 

nie dopuścić do załamania się 
obowiązku szkolnego. 

Lecz i ludzkie możliwości 
mają swe granice. Granice ob­
jętości mają: izby szkolne. Dziś 
wszystkie te granice zostały 
przekroozone. Obecnie w bie­
żącym roku szkolnym mamy do 
objęcia powszecznem naucza­
niem 4.960.000 dzieci, rozporzą­
dzamy zaś tylko 75.000 nau­
czycieli w tern 5.000 nauczy­
cieli szkół prywatnych. 

Stwarza to ten stan, iż na 
jednego nauczyciela przypada 
ponad 66 dzieci. Rozporządza­
jąc dziś mniejszą liczbą etatów 
nauczycielskich, nit w r. 1929-
30, zdołaliśmy objąć naucza­
niem niespełna nowy milion 
dzieci szkolnych. Czy te cyfry, 
nie są dostatecznie wymowne? 

Jeśli nasz nadludzki niemal 
wysiłek ma nie pójść na marne, 
musi państwo i społeczeństwo 
przyjść nam natychmiast z\co-
mocą. Tego domagamy się^Ł 
imię bezcennej wartości nasze-%, 
go warsztatu pracy, w imię po­
niesionych przez nas ofiar. 
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